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I H S E R A T T iP R Z E D P Ł A T A ! 1 sgr. 3 fen. od wiersza na i  szerokości 
przyjmują się tylko w espedycyi.ćwierćroczBie dla miasta Poznania 1 taL 20 ggr. 

na caJe Prusy 2 tal.

i nakładem Drukarni Nadwornej W. Deekera i Spółki w Poznaniu. -  Bedaktor odpowiedzialny: K. Kamieński w Poananiu.Drukiem i

Telegraficzne wiadomości Gaz. W. Ks. Pozn.
B e r n  czwartek 11. Czerwca. —  Rada państwa potwierdziła jednozgo- 

dnie dziś okład new sz.telsk i; jotro przedłożony on będzie radzie etanu, po-

zasadnioną wieść o kongresie monarchów w VN ildbad.

Telegraficzne wiadomości. , , ,
1 1 Czerwca. —  W edle wiadomości pewnych nadeszłych 

tu ,  Petersburga^'otrzymała T a n ie ją  c . r . k ,  nowa taryf, celna i niezwłocznie

POd“ i| r t ° i " u “^ Ś T i t c I e  i F r e s a .  podaje dziś listę kandydatów  
nartvi opozycyjnych dla nowo obrać się mających członkow ciała prawoda- 
w czeso któ^e wymienia z kolei: Laboulaye, Bethmont, Cava.guac Olivier, 
Carnot,' Goudchaux, Darimon, Vavin, Delasteyrie, Reynam Lista^podan
w E s t a f e t t e  i C o u r i e r  de P a r i s ,  jest me dostateczną. W  J o u r n a l  de s
D e b a t s  nie w yszła jeszcze żadna lista. _______

t t or l i n 12 Czerwca — Najj. Pan raczył zamianować nadwornego in-

Ś ,3 ; i. ; ; S S S T ^ S ^ n ; o w 4 w « 6o ,d y r e ^ r o w i  

B o r m a n n  w Quedlinburgu, charakter radzcy kancelaryi.

n . . | : „  i i  fVprwca  N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  Nie dawno temu
wzmiankowaliśmy jakiej polityki Prusy trzymają się c<̂ ° df/ { i f ^ ^ X n -  
skieb Dziś i D e b a t y  zamieściły artykuł z Berlina. W edle tej korespouutn 
cyi Prusy niezaprzestały na tera, źe się ośw iadczyły za unią, ale poleciły po- 
lio w i sw .nra w Księstwach N .d d u n .j,k ich  aby zaprotestował 
wolnemu postępowaniu, jakie Kaimakom Mołdawii zarzucają, i działał zgo­
dnie z komisarzami Francyi, R osyi i Sardynii, iy m  sposobem unii zapewnio- 
na jest w iększość, skoro tylko Rumunie dopełnią warunku, od ktorego układ 
paryski zawiłym  uczynił urzeczy wistnienie onego. Rumunie muszą tego zyczyc, 
bo i h  przyszły los nie ma im być narzucony wbrew ich woli. Łatwo przeto 
da się w ytłum aczyć, że w iększość konfereucyi me ścierpi, aby wolność i nie­
zawisłość wynurzania zdania względem unii ludu rumuńskiego była przy­
tłumiona środkami, jakich dotąd używ ał p. Vogoridas. Ztąd w ynika, ze za ­
pewne poseł pruski w  Konstantynopolu otrzymał polecenie łączenia się z po­
słami Rosyi i Francyi i zażądauia, jeżeli ju ż  nie usunięcia Kairaakow, to przy- 
najmnićj zganienia /rodków  Kaimakom, aby życzeniom ludu Rumunów po­
zwolić otwarcie się wynurzać, porozumieć się między sobą i z łozyc  sw e mysh 
do nrotokułu. B yć m oże, że wniosek dyw anów  wypadnie przeciw unii; w ta­
kim razie nie ma sobie nic do zarzucenia w iększość konferencyi, wyjednała ona 
dla narodu wolność swobodnego wynurzenia się i niezawisłości w yborow . 
Zdaie sie że unia nie ulegnie, jeżeli prawdziwą jest wiadomość z W iednia, ze 
ministerstwa austryackic i angielskie na seryo zajmują się proponowaniem Księ­
stwom Naddunajskim rodzaju unii realnej (rzeczowej). . . . . .  „

Belmiski Mo n i t o r  ośw iadcza, iż mylną jest wiadomość jakoby w Kon­
stantynopolu Belgia czynną była względem przewiedzen.a kandydatury księcia 
belgijskiego dla przyszłego^ państwa Rumunów. Belgia była neutralną w  ciągu
w otnv, chce nią pozostać i po wojnie.

(K o r  C i )  Kiedy na polu politycznem najzupełniejsza panuje cisza, w in­
nych dziennikach życia publicznego i prywatnego, zwłaszcza w wielkich mia­
stach znaleźć można zawsze cos takiego, co warto jest podawać do wiadomo­
ści publicznej, choć też tylko jako środek karmienia . bawienia nigdy n.enasy- 
conći ciekawości ludzkiej. W  ciągu lata przyjdzie nam bardzo często uc.ekac 
sie do snrawozdań tego rodzaju. Ja z mej strony zastrzegam sobie z gory prawo 
się do spr Poważna redakeya C z a s u  me weźmie tego za z łe , jeżeli

t t  Ł Ł  pary L ą  pU aż. I»b ( M  »*«dy, 6 dy
' się coś politycznLo nawinie. Czytelnik za s , który zna i zagraniczne dzienniki, 

hw ie fakie w nich, nawet w  najpoważniejszych zapisują się częstokroć wia­
domość nie k d z ie  się skandalizował, jeżeli w C z a s i e  z obw.eszczonem. jak 
aomosci, me Dęu ę raz znaJ(jow aj np- teg0 rodzaju doniesienia.

L r i S t a  odw ielu  lat towarzystwo polityczne, które mieści w  gruncie swem
najnoważniejszTćh wnaukach m ężów, miewa regularne posiedzenia traktuje na 
najpoważniejszycn dmiotach nauk ścisłych , przem ysłu, chemicznych
nich o najrozmaitszy, P a|azkóW) 0dkryć, doświadczeń bieżącego czasu.

P o $ ‘ y  ™ e«>i “ teryami rozpraw ostatniego posiedzenia była także mowa

0 narządach do sztucznego wylągania jaj. Narządy takie znajdowały się na 
w ystaw ie londyńskiej, inne opisane są w  przem ysłow ym  dzienniku Dinglera, 
tako w y ż , bardzo praktyczny do użycia, w ynaleziony był ju ż  bardzo dawno 
temu przez tutejszego lekarza, Dra Remaka. Za pomocą maszynek tych mo­
żna mieć w  każdej porze roku, i w  bardzo prędkim czasie, tyle kurcząt, ile
się podoba. . . . .  ,, .

Poczyna się w naszym kraju przynajmniej w  królestwie, kultura jedw a- 
bnictwa. Podaliście przed trzema miesiącami w feletonie zajmujący w tym  
przedmiocie list jednego z najgorliwszych członków spółki jedwabniczej w ar­
szawskiej, w  którym zbite b yły  główniejsze przesądy, panujące dotąd prze­
ciwko możności tego przemysłu w  naszym kraju. Mocniej jeszcze przeciwko 
nim mówią rezultaty jedwabnictwa pruskiego, kraju którego klimat nie jest le­
pszy od naszego. Kiedy południowe kraje, mianowicie W łochy i Francya 
dotknięte b y ły  powszechną zarazą, wyniszczającą robaczki jedwabnicze , cho- 
dowanie ich w Prusiecli było jak najpomyślniejsze. Prusy przedały hrancyi 
w  zeszłym  roku samych jajek jedwabników za 10,000 tal. Ciekawem jest w  tyra 
w zględzie tegoroczne sprawozdanie tow arzystw a jedwabniczego prowincyi bran­
denburskiej i dolnołuźyekiej, na które zwacam uwagę zajmujących się u nas 
tym  przemysłem. Drzewek m orwowych i nasion można dostać w  Berlinie
1 Poczdamie, dość tanio, tyle ile kto chce. Zasadzają teraz niemi bardzo czę­
sto nie tylko ogrody, spacery i drogi, ale całe pola. T oż samo i u ńas stać
się może. ,

Drukuje się tu obacnie politycznej treści rodaka naszego Karola t  orstera pod 
tytułem : »Rzut oka na ostatnie pisma politycznofilozoficzne Guizota«, na które 
subskrypeya była już przed kilku dniami w  C z a s i e  ogłoszoua. Autor przed­
sięw ziął dać w  polskiem tłumaczeniu znane prace Guizota: »0  demokracyi we 
Francyi« i ><Nasze zaw ody i nasze nadzieje, i opatrzyć je przedmową i przy- 
piskami. P. Forster jest w yznawcą zasad ściśle zachow aw czych, i prace jego  
na tej podstawie osnow ane, pisane po francusku, zjednały mu uznanie nie tylko 
u ludzi stanu, jak księcia Mettcrnicha, lecz i u panującego króla pruskiego. 
Jeżeli praca pow yższa będzie dobrze przyjętą, p. Forster zamierza pomnożyć 
szereg publikacyj swoich tego rodzaju, Przedpłata na dzieło zapowiedziane
w ynosi 6 złp. . .

Z wielkiem zajęciem przeglądałem w ostatnim czasie znakomite dzieło innego 
rodaka naszego, p. Stan. Zarańskiego, wychodzące w  W iedniu pod tytułem : 
»Dzieje powszechne, ułożone na w zór roczników etc.«, o którera także ju ż  po 
dwakroć wzmiankowaliście. Autor korzystał z najlepszych prac historycznych  
i znane mu są owoce najnowszych badań tak na polu dziejów samych jak i w za­
kresie nauk w  dziedzinę ich zachodzących. Plan dzieła dobrze jest pomyślany, 
i o ile z pierwszego tomu obejmującego erę chrześciańską od r. 1 do 1000. są­
dzić można, będzie troskliwie i sumiennie w ykonany. Szanow ny pisarz mo­
że za wiele naraz zam ierzył, chcąc u łożyć podręczną książkę dziejów zarazem 
dla uczniów klas niższych i w yższych. W  praktycznem wedle niej uczeniu 
może pokażą się pewne niedogodności, nie tyle dla nauczyciela ile dla ucznia, 
które jednakże pierwszy potrafił z łatwością usunąć, ponieważ sama różnica 
druku i ścisłość podziałów i napisów stawiają ciąg wykładu jasno przed oczy. 
Dziejobraz jest bardzo dowcipnie ułożony, bo zajmuje, uczy i łatwo w pamięć 
się wbija. Język jest czysty, poprawny, w yrazisty; styl jasny, zw ięzły , 
okrągły, płynny. W  ogóle dzieło jest ze wszech miar godne i zajęcia pry w a- 
tuych osób i nauczycieli z pow ołania, jak i opieki zakładów naukowych, ^po- 
dziewać się należy, że szanowny pisarz nie dozna trudności, ktoreby mu b yły  
przeszkodą w  doprowadzeniu pracy swej do końca.

L i p s k ,  9. Czerwea. — Odbieramy i z innych miejsc wiadomości o za­
szłych wstrząśnieniach ziemi. 1 tak w  Freibergu dały się po dwa kroc w ciągu 
jednej minuty uczuć wstrząśnienia, połączone z nawałnicą. W Zoenitz po­
strzeżono poruszenie w kierunku od południa ku północy. W  kościele mocno 
zadwoniły dzwoneczki lichtarzy. W  Zsckopau, Knebethal, Falkenstein, Rm- 
gelthal i Liebenhein dały się mocniej czuć podobne wstrząsniema. i o  samo, 
lecz mocniej, spostrzeżono w  Hohnstein, W aldheim. Z okolic tyeh górzy­
stych donoszą o podobnych zjawiskach dodając, ze im bliżej gor okolica, tera 
gw ałtow niejsze wstrząśnienie.

MŁrólestwo Polskie-
W a r s z a w a ,  8 . Czerwca. — Przez najw yższe rozkazy J. C. K. Mości,

wydane do zarządu cywilnego.
P e t e r s b u r g ,  23. Marca. —  M ianowany, henator warszawskich de­

partamentów rządzącego senatu, tajny radzca Drzewiecki, prezesem heroldyi
Królestwa Polskiego. . . . .

W a r s z a w a ,  9. Czerwca. — Reskrypt cesarski, w ydany do namiestnika
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Królestwa Polskiego, głównodowodzącego pierwszą armią, jenerała artyleryi, 
jeneraładjutanta, księcia Michała syna Dymitra Gorczakowa.

Książe Michale synu Dymitra! Dnia dzisiejszego upłynęło lat 50 od na­
dania wam pierwszego oficerskiego stopnia. Tyloletnia służba wasza uświe­
tniona jest wielu czynami osobistej, ranami odznaczonej waleczności i pełną 
rzeczywistych zasług dla tronu i ojczyzny. Rozpocząwszy wasz zawód bo ­
jo w y  podczas sławnej wojny ojczystej 1812 r . , z szczególnera odznaczeniem 
wzięliście udział w  wojnie tureckiej w latach 1828 i 1829, przywodziliście 
z  wzorowem męztwem artyleryi armii w kampanii 1831 r . , i roztropnemi roz­
porządzeniami swemi przyczynili szczególnie do pomyślnego wypadku działań 
w  kampanii 1849 r. Świetna przeprawa przez Dunaj podczas minionej wojny, 
bohaterska obrona Sewastopola, wyprowadzenie armii z płonących jego roz- 
walin i trafnie przedsięwzięte środki do dalszej obrony półwyspu krymskiego, 
by ły  płodem waszych doświadczonych talentów wojennych. Dwudziesto-dwu- 
letnie niezmordowane trudy wasze w zarządzaniu głównym sztabem armii 
czynnej zjednały wam szczególną życzliwość w Bogu spoczywającego rodzica 
mego. Przez wzgląd na wasze zasługi i wzniosłe przymioty duszy, wybrałem 
was na namiestnika mego w Królestwie Polskiem, przekonany najzupełniej, że 
wszystkie światłe zamiary i działania wasze, stale zmierzają do prawdziwego 
pożytku i pomyślności tego kraju. Serdecznie winszując wam ukończenia pięć­
dziesięciolecia tyle chwalebnej tronowi i ojczyźnie służby waszej, szczerze pra­
gnę pomyślnego jej i nadal trwania. Na pamiątkę dnia dzisiejszego, mianowa­
łem was, rozkazem z tejże daty, szefem leibgwardyi pozycyjnej nr. 2, bateryi, 
lszej brygady artyleryi gwardyi, w szeregach której rozpoczęliście służbę wa- 
szę, i rozkazałem bateryi tej nosić nadal nazwę bateryi waszego imienia.

Z uczuciem stałego dla was szacunku, pozostaję na zawsze niezmiennie 
życzliwym, przychylnym.

Na oryginale własną Jego Cesazskiej Mości ręką podpisano:
»i szczerze was kochającym A leksander.™

Dnia 21. Maja 1857 r. Carskie Sioło.
—  Najj. Pan rozkazał dozwolić przebywającemu we Francyi wychodźcy 

polskiemu Leonowi Horoch, zamieszkiwać w gubernii podolskiej.
jPranefjtt*

P a r y ż ,  8- Czerwca. — W  M o n i t o r z e  dzisiejszym umieszczony jest 
dekret, otwierający ministrowi finansów za lata 1856 i 1857 nadzwyczajny 
kredyt w ilości 231,888 Ir. 88 centimów, na wypłacenie marszałkowi Pelissier, 
księciu Małakowa, wyznaczonej dotacyi. Następnie ogłasza tenże dziennik 
urzędowy, roczne sprawozdanie komitetu dotacyjnego armii; z niego pokazuje 
się, źa dodatek rosnący z latami służby i głównie ku temu skierowany, aby 
utrzymać w armii tęgich żołnierzy i podoficerów, dokazał w r. 1855 źe w li­
czbie 24,000 nowo zaciągniętych ludzi, było przeszło 15,000 wysłużonych 
żołnierzy i podoficerów, którzy kapitulowali na nowe siedm lat.

— Wielu cudzoziemskich oficerów zgłosiło się o pozwolenie udziału w w y­
prawie przeciwko Kabylom. Zbyt wielką była liczba petentów, ażeby to po­
zwolenie mogło być udzielone. Był między nimi także wyższy a znany oficer 
austryacki, który nie mogąc inaczej dostąpić oglądania z bliska Kabylów wpa­
kował po prostu swoje szlify do kieszeni, a zaciągnął się do Jegionu cudzo­
ziemskiego jako prosty żołnierz.

— Prefektowie krzątają się z wielką gorliwością po prowincyi, odznacza 
się pomiędzy wszystkimi prefekt departamentu Somme. Ma on przecież znaczne 
do zwalczenia trudności, bo ludność jego departamentu okazuje wielką chętkę 
do opozycyi i wypada obawiać się, źe kandydaci rządowi przepadną, coby 
nietylko dla rządu, ale szczególniej dla niego mogło być bardzo nieprzyjemnem. 
Po podróży, którą w tych dniach odbył po swym departamencie i w  której go 
wszędzie bardzo ile przyjmowano, wydał okólnik do swoich urzędników; 
w  nim występuje z wielką saraowolnością i wypowiada rzeczy w brew prze­
ciwne instrukcyora okólnika ministeryalnego. Znajdujemy tam następujące miej­
sce: »Zakaż pan najformalniej ubieganie się o glosy i rozrzucanie po domach 
gościnnych wyznań wiary i okólników. Czuwaj pan gorliwie nad tcm, aby nie 
robiono propagandy za tym lub za owym kandydatem. Skoro się pan o tego 
rodzaju faktach dowiesz, pragnę, abyś mię natychmiast zawiadomił, a ja  nie- 
chbnie najsurowsze przedsięwezmę środki przeciwko domom, w których prze­
stępstwa takie zajdą. Zechciej pan bez zwłoki gospodarzom domów gościnnych 
w  gminach pod jego zarządem stojących donieść o niniejszej instrukcyi.« —  
Kandydat opozycyjny departamentu Eure i Loire, nazwiskiem Bosselet, wydał 
okólnik wyborczy godzien uwagi; w nim powiada: ..Teraźniejsza konstytucya 
promulgowana przez rząd, uznaną została przez tenże rząd za otwartą dla po­
p raw ; wszech władztwo narodowe stanowi podstawę tej konstytucyi. Dla tego 
wotum jakie oddacie, ma wielkie znaczenie: jeżeli tych samych deputowanych 
obierzecie do Ciała prawodawczego, zeznacie tern swe zadowolnienie z teraź­
niejszego stanu rzeczy; jeżeli zaś przeciwnie, oddacie glosy za kandydatem 
niezawisłym, oświadczycie tern, źe waszem zdaniem nadeszła już  chwila, 
w  której stosownie do przyrzeczenia narodowi zrobionego, wolność ma dzieło 
uwieńczyć. Zgłaszam się tedy do was moi panowie o wasze wota, bo jestem 
jednym z tych co wierzą, że chwila ta nadeszła i źe niezawiśli mężowie po­
winni ju ż  mieć nadzór nad zarządem spraw publicznych.«

— Kaimakam Mikołaj Wogorides dostał od rządu austryackiego wielki 
kordon orderu korony żelaznej. Korespondent donoszący o tera, wypowiada 
swe zadziwienie, iż rząd taką chwilę obrał na uczczenie Kaimakama Multan. 
Wiadomość tę razem z poniższą uw agą ,  ogłaszają prawie wszystkie dzienniki 
półurzędowe, co dowodzi jak nieprzyjemne wrażenie wzbudził w  Paryżu ten 
krok rządu austryackiego, tem bardziej, gdy w tej chwili nie powiodły się sta­
rania pana Touvenel w  Konstantynopolu, o złożenie Kaimakama z urzędu.

—  Ksiądz Canino, przyszły wielki jałmuźnik Francyi, udał się do Rzymu.
Z  tej okazyi słychać, źe ten kuzyn cesarza ma być o wiele większym stron­
nikiem ultranaontanizrau, niż sobie tego w Tuileryach życzą.

A ng/lia.
L o n d y n ,  4. Czerwca. — O zatargach z Chinami czytamy dziś w T i ­

m e s :  »Od dawnego czasu nie było tak dziwacznej waśni, jak nasza obecna 
wojna z Chinami. Czytając doniesienia we wszystkich dziennikach tak an­
gielskich jak zagranicznych, zdawałoby się że cały świat ucywilizowany radby 
uderzyć na bluźniercze państwo niebieskie. Anglia, Francya i Stany Zjedno­
czone reprezentowane są przez nadzwyczajnych posłów; Portugalia domaga

się zadosycuczyniema za jakieś wyrządzone jej ubliżenie; Holandya po­
większa swoje siły na wodach tylnoazyatyckich; ba, nawet Sardynia i Hiszpa­
nia wyprawią po jednej czy po kilka fregat do chińskich wybrzeży. Myślał­
byś, źe w tamecznych portach panuje tylko zamięszanie, przestrach lub nie­
przyjacielska buta, a kupcy londyńscy i liwerpolscy w  oczekiwaniu kilkomie- 
sięcznej rzezi pospieszają pokończyć swe interesa herbatowe. Tymczasem 
prawdopodobnie nic tego rodzaju się nie dzieje. Nieprzyjaciel nasz — tak bo­
wiem musimy teraz nazywać Chińczyków — nie jest rzeczywiście nieprzyja­
cielem w zwykłem znaczeniu tego wyrazu. Gdyby wszyscy ci Anglicy którzy 
z nimi przestają, mieli być zdrajcami swojej królowej, byłoby zdrajców co nie 
miara, bo we wszystkich portach, prócz w Kantonie, interesa handlowe ani na 
chwilę nie są przerwane. Arsenały nasze grzmią od szczęku przysposobień 
wojennych, nasze okręty przewozowe zanoszą jeden pułk po drugim przeciw 
owym chciwym pieniędzy barbarzyńcom a tymczasem sami Chińczycy żyją 
spokojnie po staremu, zagarniając nasze srebro milionami, i opatrują nas 
w główny nasz napój, jak gdyby nigdy na świecie nie było Yeha lub Bo- 
wrrnga. Handel jest zaiste wielką potęgą. Kiedy Napoleon wielki panował 
Europie, nie mógł zabronić kupcom amsterdamskim i hamburgskim zakupywa­
nia towarów angielskich, a przecież wtenczas gra szła o potęgę, honor, a n a ­
wet bezpieczeństwo narodu a przecież wtenczas lud jeden nienawidził dru»i 
nienawiścią, o jakiej dziś sobie wyobrażenia zrobić nie możemy. Nie potrze­
bujemy więc się też dziwić, że w teraźniejszych zamieszkach, które są prostą 
waśnią przedsiębierczego europejskiego narodu z motlochera chińskiego miasta 
prowincyonalnego, handel ani na chwilę ustraszyć się nie daje trąbie wojennej. 
Co bądź się stanie, potrzebujemy herbaty i jedwabiu, a Chińczycy przedadzą 
nam je nawet wśród kul gwizdauia.«

JBelgia.
B r u k s e l a ,  5. Czerwca. —  Dzienrik brukselski, J o u r n a l  de B r u x e l l e s  

organ praw katolickich wyrzekł co do wypadków ostatnich takie zdanie; Od­
roczenie izb było pierwszą słabością. Cofnięcie prawa przed brutalstwem by­
łoby zupełnem tchurzostwem, rozwiązanie zaś izb słabością, uchybie­
niem i zarazem zbrodnią. —  Onegdaj odbyli członkowie prawicy posiedzenie 
u p. d Anethau na ktorem nie było ani p. de Vitain ani de Deckera. Czyli ci 
panowie przeszli do lewicy, jak liberalni utrzymują tu ,  nie wiem, to wszakże 
jest rzeczą aiezawodną, źe panowie nie zrobili“dotąd, z czegoby można wnosić 
o mocnera, niezloranem i jednomyślnem ich postępowaniu. Król L e o ­
p o l d  jest przeciwny rozwiązaniu izb przed glosowaniem nad dotacyą 
księżniczki Charloty, córki swojej. Niewiera, pisze to pismo, czy I n d e p e n -  
d a n c e  b e l g e  bronić zechce niegodziwości, jakich się dopuścili liberalni w  Je- 
mapes, niszcząc dom braci nauki Chrystusowej. Braciom udało się przez o°ród 
wymknąć ze szpon ich,  dyrektor i dwóch braci schroniło się °pod 
strych Gdy^ ich tam odkryto, wyciągnęli liberalni wszystką pościel i sienniki 
z łozek i ułożyli na schodach, aby tych trzech nieszczęśliwych spalić, podkła­
dając ogień pod dom. Na widok wznoszących się płomieni, zszedł na dół dy ­
rektor z swemi braćmi; teraz zaczepieni przez żołnierzy wolności belgijskiej 
okryci ranami, powaleni i zrzuceni nareszcie o sienniki, aby w ogniu spłonąć) 
ledwo z rąk tych zażartych nieludzi wyrwani zostali. Jeden z braci umarł 
w  skutek otrzymanych plag. Dopiero po trzech godzinach zjawił się oddział 
wojska i położył koniec tej zapalczywości niesłychanej.

Zewsząd nadchodzą do króla adresa, domagając się, aby użył służących 
mu prerogatyw, które uzna za potrzebne do przywrócenia spokojuości i bez­
pieczeństwa.

 ̂— G l o b e  co do wypadków w Belgii pisze: Ministerstwo, mówi to pismo, 
z którego łona wyszedł projekt do prawa lyle znienawidzony, dostało się do 
steru rządu przez rozszerzenie prawa głosowania, do którego liberalni w r. 1848 
tak skutecznie doszli. Mamy przed sobą uderzający przykład, niestety nie 
jedyny atoli w swym rodzaju, że partya powstaje przeciw praktycznym sku­
tkom swej ulubionej teoryi. Jeżeli Belgia przy tej sposobności nie doznała 
straty, ma tylko do zawdzięczenia mądrości króla i prawości ludu,  który 
wśród ekscesów, jakieh się dopuścił, nie poprzestał jawnie okazywać, źe 
wiernym jest tronowi i konstytucyi. Partya katolicka może się z tego nauczyć, 
źe, pomimo wielkich przysług, jakie wyświadczyła w roku 1830, nie powinna 
była rozszerzeć władzy swej winni, liberalni zaś przekonali się, źe zbytnie 
rozprzestrzenienie prawa głosowana, nie poparte odpowiednią inteligencyą 
ludu, staje się ostrą bronią wr ęku  partyi reakcyjnej i popycha mniej bacznych 
między liberalnemi do obmierzłych zbrodni publicznego rokoszu.

B r u k s e l a ,  6- Czerwca. —  Żyw o zajmowano się dziś w kółkach poli­
tycznych mniemaną decyzyą gabinetu, cofnięcia prawa o dobroczynności i po­
zostania w teraźniejszym swym składzie. Wieść ta nie zdaje się zasługiwać 
na wiarę, albowiem rząd albo wynajdzie sposób pośredniczy między temi 
dwiema stronnictwami, o co się starać nie przestano, albo gabinet w  sobie roz­
dwojony ustąpi opinii publicznej i nieukontcntowaniu partyi.

Austrga.
W i e d e ń ,  7. Czerwca. —  Wiadoma petycya W ęgrów  do cesarza ma się 

zagranicą drukować.
— Gazeta Kolońska donosi, źe książę Danilo zażąda! od rządu austrya­

ckiego wydania wychodźców czarnogórskich znajdujących się w Cattaro, 
twierdząc, iż są zdrajcami ojczyzny i przestępcami praw krajowych. Gabinet 
tutejszy żądania tego nie uwzględnił. Prezydentowi senatu Jerzemu Petrowi- 
czowi zapewniono podczas bytności w Wiedniu ze strony hr. Buola opiekę 
cesarskiego rządu.

— Pismo P. O. Z. z 7. Czerwca zamieszcza w  urzędowej swej części na- 
stępujące obwieszczenie: Do mieszkańców królestwa węgierskiego. JCAMość 
wydał następujące pismo własnoręczne: »Kochany Panie W uju, Arcyksiąźe 
Albrechcie! Najwyższemu podobało się, przejażdżce mojej zamierzonej poło­
żyć prędki bolesny koniec; głęboko skruszony szanuję w tej ciężkiej próbie 
z uległością chrześciańską zrządzenie boskiej Opatrzności. Żałoba z powodu 
poniesionej ciężkiej straty przerwała przejażdżkę moję rozpoczętą pod najwe- 
selszemi wpływami, w ciągu której garnęli się do Nas mieszkańcy rezydencyi 
î  kraju z dowodami miłości i przywiązania w  nader hojny sposób. I oni byli 
świadkami Naszego bólu i nigdy niezapomniemy współczucia, jakie poświęcili 
naszej głębokiej boleści. Powiedzcie im za to moję i cesarzowej najgorętsze 
podziękowanie, i źe, postanowieniu memu wierny, wkrótce wrócę owe okolice
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zwi'dzic ,  których t e z  „ t a ó g t a  d ę tk ę ,ć .  J » l ,  “^ t e n l T z y S ” ’ 
„ ogę tylko zupełne » y r , z i ó  ^  %£?&%£
za pomoc, której łączysz nrr.rszłość kraiowi Tobie powierzonemu
w aną  troskliwością przygotowania na przysz J
błogiego r o z w o j u  jakiego sobie życzę. F r a a c i s z e k  Jó z e f .*

S ło w T  te łaska\veZ naszego najłaskawszego monarchy są niewątpliwie naj
S ło w a  te lassa  . którzy spieszyli powitać uroczyście  i rado-

sffcz Ł7J122
a ń f p m t ó  { a S u S S Ł  k a id ^ °w F e rn y '  mieszkaniec t«s o kraju tę pew ną 
nadzieie że S ez a d łu -o  oglądać będzie Pana i Cesarza swego rozpoczynającego 
na nowo błogą przejażdżkę swoję przez W ę g ry .  Oby nam wszystkim zawsze 
się powiod.n U o  M .  łaskę i

VVi e d e ń , ^ C z e r w c a .  — Poseł belgijski h r  de Sulidan miał w  zeszły 
piątek 5. b. m. dłuższą konferencyą z h r  Buoi , z a k o m u n i k o w a t r e s c n o ty  do­
tyczącej niespokoiności w ydarzonych  w  Belgu. M ów ią , ze do noty  tej do­
dane b j ł o  oświadczenie, iż król Leopold gotó w  je s t  wszelkich chwycie się ś ro d ­
ków , aby skrócić nadużycia partyi klerykalnej.

-  W iększa  część szlachty węgierskiej, która na początku Maja udała się
by ła  do W egier,  wróciła tu. Turcya. . . .

K o n s t a n t y n o p o l ,  29. Maja. -  W ojsko  postanowił rząd  zmniejszyć 
na stopę pokoju , oddziały jego w Konstantynopolu załogą będące udadzą się 
do Damaszku i do Rumelii. Nota zbiorowa poselstw zaleca Porcie stanowcze 
środki w  celu utrzymania porządku i bezpieczeństwa po gościńcach.

Azya> , 0 „  .
Korespondent paryski N o r d a  ma listy z Chin, sięgające do 8. Kwietnia.

N a  początku Kwietnia skupiły się okrę ty  wojenne francuskie i amerykańskie 
jako i wielką częśść angielskich pod Makao. Admirał Seym our mając znaczną 
do rozrządzenia liczbą okrętów, rozesłał w iększą ich częsc w rożne s rony 
nadbrzeżne. T y m  sposobem niejakoś z ak ry ty  oczekiwał z admirałem francu­
skim panem Guerin przybycia posiłków. Ze przed środkiem lata nie p r z ę d ą -  
weźmie żadnego waźneego k ro ku ,  sądzono ogolnie w M akao; o ciocia   ̂
zbyw ało  na środkach do rozpoczęcia kroków zaczepnych, miano wszaKze 
oczekiwać pierw przybycia nadzwyczajnych pełnomocników. Kzą rancus i 
w strzym ał wysłanie wojska lądowego, bo t ransport  ouego w czasie po ry  le­
tniej w ym agałby  nie mało ofiar w  ludziach i w  lecie zbiera się ty ’o sposo
potrzebny do odegrania w zimie wielkiego dram atu . ________

Kronika miejscowa,
P o z n a ń ,  12. Czerwca. —  Dziś dzień, kalendarzem za ta rg  wełniany 

oznaczony, a w ełny nigdy ani widnąć, w yp rzed ana ,  wywieziona przeszła 
w  ręce fabrykantów, aby z pod ich warsztatu  znow u do nas w  kształcie w y ­
ro b u  w dwójnasób drożej przedaną była. Obywateli, co to dla tego produktu  
tu  zjechali, coraz mniej, i Poznań zn ow u ,  ja k  dawniej,  cichy. Ciszę tę p rze­
r y w a ją  przedstawienia tow arzy s tw a  dramatycznego polskiego, które wczoraj 
przedstawiło znaną z wielolicznej k ry tyk i komedyę: -G rochow y wieniec czyli 
M azu ry  w  Krakowskiemu przez A. Małeckiego. Nie wchodzira tu  w  roz­
b ió r  jej, powiem tylko po krotce o przedstawieniu. Pan  Królikowski, p rzed­
stawiający g łów ną  rolę: Paska , którego w ystaw ić  sobie zamierzył jowialnym, 
dziarskim, nie ła twe miał zadanie, bo najmniejsza przesada skrzyw iłaby
_1  1- i .   ______ I    IT _ .  I » „ a  D n r l r n  d l l U A n i l  CIA f l f l  tP .P C i.  1 Q O S Ccharakter wesołego Pana Jana Paska, chronił się on tego, _ 
szczęśliwie p rzy b y ł  przez tę śliską ścieszkę do portu. T o w a rzy sz  broni p. J a ­
nowski (Oltarzowski) przejął się rolą i dobrze, gładko j ą  odegrał. - 
Obok głównej roli pana Paska k rasą  przedstawienia wczorajszego była pani 
Szynglarska w roli pani Kunegundy, odsłoniła trafnie figlarny charakter,  
jaki au tor  jej nadal. W szystk im  nareszcie należy się miłe wspomnienie, nie- 
moźem jednak  milczeniem pominąć roli panny Elżbiety (panna Ptasińska), 
która naiwnością i prosto tą  sw ą  wszystkich zajęła. W ystaw ien ie  całej tej 
sztuki postępowało żyw o, bez przerw y , dziarsko; muzyka tylko, nie na­
uczona, widać, nie raz nieprzyjemnie bałamuciła i w praw iła  w  niemile położe­
nie ar tys tów  naszych.

— W czoraj wieczorem zebrało się w  sali bazarowej około 50  osob Kola 
towarzyskiego tutejszego, celem podziękowania imieniem grona całego, tym 
członkom tegoż, którzy dla wspólnego uprzyjemnienia długich wieczorów zimy 
zeszłej, miewali w  lokalu T o w arzys tw a  popularno umiejętne odczyty. Z eb ra ­
nie to uświetnił zacny nasz pan A ugust  C ieszkowski, k tóry  jak  wszędzie po­
dobnież i wczoraj nie pominął sposobności do zachęcenia choć drobnych usiło­
w ań ,  zmierzających do podniesienia życia umysłow ego i pracy naukowej 
w  kraju naszym.

P rzy  wesołej i przyjacielskiej wieczerzy przemówił w  imieniu dyrekcyi 
Koła pan W ła d y s ła w  Niegolewski, należący do szczupłej jeszcze liczby mie­
szkańców Księstwa, k tórzy nie tylko czują potrzebę ocucenia nas z dotych­
czasowej senności um ysłow ej,  lecz i czynnem w tym  celu usiłowaniem, polą- 
czonem z szlachetną i ż y w ą  gorliwością. Nastąpiły odpowiedzi i zdrowia, n a ­
piętnowane poczciwą m y ś lą ,  która w rozpowszechnieniu oświaty szuka naj­
trwalszej i rzetelnej podstawy pomyślności i szczęścia kraju.

Zapisujemy fakt ten z p raw dziw ą przyjemnością , ponieważ rokuje nam 
rodzące się zespolenie rozproszonych dotychczas sił około zbiorowych zajęć 
umysłow ych i wznieca pocieszającą nadzieję, że zaczynamy podążać za innemi 
częściami kraju, które w ostatnich czasach w yprzedziły  nas widocznie w  u p ra ­
wie oświaty rodzimej.

Wiadomości literackie.
W a r s z a w a .  —  Z eszy t  IV  -Biblioteki Warszawskiej* za miesiąc Czer­

wiec r. b. wyszedł z d ru k u ,  i zawiera: F au s t ,  tra jedya Goethego, przekład 
z niemieckiego przez Z. Z. K onstanty  Swidziński i jego wieczysta fundacya, 
przez Juliana Bartoszewicza (c. d.). Jezuici w  Kaliszu (1581 do 1773), szkic 
historyczny, skreślił Cezar Biernacki (c. d.). Kronika P aryzka  literacka i a r ty ­
styczna. Rolnicza ludność w  Polsce od X V  do X V I  wieku, przez T .  księcia L. 
W iadom ość o kotach dzikich na Podolu, poprzedzona uwagami o miejscu, jakie 
zajmować winny w  systemacie zoologicznym koty nasze domowe z niektóremi 
odmianami swojemi, przez G ustaw a Beike. Pod ług  jakich p raw  urządzane być  
pow inny stosunki majątkowe pomiędzy cudzoziemcami, bez um ow y  przedślu­
bnej w  związki małżeńskie wchodzącemi? przez Antoniego W rotnowskiego. 
Poezya. Kronika Literacka. Rozmaitości. Korespondencye. Kronika Biblio­
graficzna. Doniesienia literackie. Dostrzeżenia meteorologiczne za miesiąc
Kwiecień r. b. „  o •

  -Z abaw  przyjem nych i poźytecznych«, w yszedł zeszyt dci tomu IV .;
obejmuje: Opowiadanie mojej babki przez A. B. Kościółek w  Smogorzewie, 
przez Paulinę Wilkońską. Jak  C hrystus  z gwiazdką przychodzi,  (powieść) 
przez J . Śmigielskę. W u lk an y  przez Stan. Chomętowskiego. W ęd ró w k a  po 
kra ju  przez J. Śmigielskę. Z eszy t  1. tomu V., wyjdzie niezwłocznie; osoby 
chcące go o trzym ać,  raczą z łożyć zw y k łą  prenumeratę na dalsze 6 zeszytów  
czyli 2  tomy. Prenum erow ać  mężna na wszystkich stacyach pocztow ych , t u ­
dzież w  W arszaw ie  po księgarniach i w  mieszkaniu wydającej J. Smgielskiej 
przy  ulicy Chmielnej, w  domu Jundziłła.

T P T C  / r n  I B
P o z n a ń ,  12. Czerwca. — Publiczność nasza okazała się przedwczoraj 

nie bardzo łaskawą dla sceny polskiej. P rzez wzgląd  na toczący się ja rm ark  
wełniany i na piękne, jak  s łyszym y, ceny wełniane, jakich z całego serca zy -  
czym ziemianom n a sz y m , winniśmy im uczynić z tego pow odu grzeczną p 
mówkę. W a ż n y m  w tej mierze powodem jes t dla nas okoliczność, ze artyści 
krakowscy najsumienniej i z pom yślnym  skutkiem stara ją  się o zadowolenie 
publiczności, z większemi naw et niż nasze wymagalnościami. Gra ich co wie­
czór zdaje się nam lepszą i coraz więcej wykończoną, Nadto mieszczą się w  ich 
gronie artyści z p raw dziw ą  zdolnością dramatyczną. Pan Karol Królikowski 
i panna Radzyńska  mogą być ozdobą niejednej większej i p ierwszego rzędu

Szczególnie w drobniejszych i lżejszych u tw orach ,  na tle rodzinnem osnu­
ty c h ,  odznacza się całe tow arzys tw o  tą  naturalną p raw d ą  i w ew nętrzną  
rnonią, które ty lko w  dobrze i umiejętnie uorganizowanem gronie ar ty s tó w  b y ­
w ają  właściwe. . . . . ,  . • • a

Uwagę tę opieramy na wrażeniu jakie mieliśmy na przedstawieniu p rzca -  
wczorajszem. Dawano komedyę Korzeniowskiego, -S ta ra  elegantka* i znanjr 
a zawsze lubionyszkic d ram atyczny Anczyca -Chloęi arystokraci*. W  pierwszej 
panna R adzyńska nic praw ie nie pozostawia do życzenia. D rugi należał do 
najlepszych przedstawień, jaki widziano w  mieście naszem. W ojciech kmieć; 
K atarzyna ,  jego żona; Śzczepan, żołnierz; Marcin parobczak i Mojsie aren- 
d a rz ,  w yborne  to ty p y  i wybornie zostały oddane. Dziękujemy serdecznie za 
p rzy jem ność ,  jaką  nam przedstawieniem tern sprawili mili goście nasi.

W czoraj przedstawiono -G rochow y wieniec*, komedyą p. Małeckiego, 
o której zastrzegamy sobie obszerniejsze sprawozdanie na później. M am y nie- 
p łonną nadzieję, że pan Pfeiffer zechce pow torzyc  przedstawienie zajmującego 
u tw oru  tego i  podać publiczności naszej sposobność bliższego ocenienia pracy, 
o której zdania wielce jeszcze są podzielone.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie d. 12. Czerwca 1857.

P ł o d y .
Zyto') na Lipiec 40 }  list., na  Sierpień 4 1 }  pł.

Ź v to  p rzy  małych interesach w cenie się utrzymuje.^  ̂ _
Okowita " )  na miejscu (bez beczki) 2 2 } — 2 3 ;  z beczką na bieżący miesiąc 

2 3 i  p ł . , na Lipiec 23} pł., na Lipiec 2 3 } ) — 24  pł. ^
Okowita niezmienna, obro ty  bez szczególnego znaczenia.
*J 7,a w ęcp e l  po  2 5  szefli. **) za beczkę po  9 6 0 0  “ T r a l l e s a .____________

Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki w  P o ­
znaniu (w  Bazarze) ma w zapasie i poleca: 
Hcrzblattchens Zeitvertreib. Unterhandlungcn t - i . sSr.

fu r  kleine Knaben und  Madchen. 2. posz. — 12 
T ochte r  Album. Unterhaltungen im hausli- 

chen Kreise zu r  Bildung des Verstandes 
und  des Gemiithes der weiblichen Jugend.

Przybyli do Poznania 13. Czerwca.
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A :  M ate rn e  z C h w a łk o w a ,  O d e n h e im er  z Ś r o d y ,  K n o p f  

z W r o c ła w i a ,  V o l k b a u s e n  z O ld e n b u rg a ,  K a h n  z P la u e n ,  Gothe  z M o g u n cy i ,  L e s se r

H O T E L ” ' I > R E Z D E N S K I S M Y L I U S A  : h r  Czarneck i  z _ * R " j r s -
d o rf f  T a c z an o w s k i  z C h o ry n i ,  Z y c h l iń s k i  z B rz o s to w m ,  Ze lasko  z O b o rn ik ,  t r i t t -  
scheń  z M a g d e b u r  a! S z u h L c k i  / - M c h ó w ,  K ra f f t  z M eke,
s ta ,  V o ss ,  Pie fke  i A d le r  z Ber l ina ,  L i s s e r  z W r o c ła w i a ,  L e v y  z I n o w r o c ła w ia ,

H O T E L *  D U ° N O R D  : B udziszew sk i  z G rą b k o w a ,  K a lks te in  z S t a v m i u  T a c z a n o w s k i  
z S z y p lo w a ,  K a rn k o w s k i  z D rezna ,  P o m o r s k i  z G rab ianow a ,  b r .  B n insk i  o p o w a ,
Gorzeńsk i  z W i ta s z y c ,  P e s k a r y  z G o s ty n ia .  -  R ip^drow a

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : L e s s e r  z M a r k o w ie ,  W i e r s k i  z R/ ez • W i ś n i e  ki 
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  K ic h te r  z Q u e d l in b u rg a ,  f p T d a r z e w a

z Gorzevva, R u d ig e r  z O s t ro w a ,  R u n g e  z Miastow , y §  S 
H O T E L  P A R Y Z K I : S ła w o s z e w sk i  z K o m o r o w a .  , ,
P O D  T R Z E M A  L I L I A M I :  O lbr ich  z B er l ina ,  D utk ie w icz  z K am ie ńca .

H O T E L  W R O C Ł A W S K I :  W e b e r  z F o r d o n u .  _
W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M :  R o h r  z B ac h o rzew a ,  u l .  P o d g ó r n a  15 ; S te inke  

z O b o ry ,  W y s o c z y ń s k i  z O b u d n a . ^św. M arc in  1 4 . _________

Tal. Sgr.

Bruns. II. A b th e i lu n g .............................. 3  12
W ir d  Russland Katholisch? v. P. J. Gagarin —  15
Das deutsche Staramgutssystem nach seinem

Verlaufe von Dr. L udw ig  Zimmerle. . . .  1 15
Katechetisches Hatidbiichlcin fur die zwei er-

sten Schuljahre von J. A. F r i t z ............—  12

Hcrausgegeben von Thecla v. G u m p e r tT a i .  sgr.
2  p o s z y t y ............................................................... —  ^

Der Knaben L ust  und Lehre. B latter  zu r  
Unterhaltung und  Belehrung fiir Knaben 
im Alter von 1 0 — 16 Jahren. 2  poszyty —  12 

H andbuch der praktischen Chirurgie fiir 
Aerzte und W u n d a rz tc  von Dr. V ic to ry .



Abonament i sprzedaż
M U Z Y K  A L I Ó  W

pod najkorzystniejszemu warunkami
ofiaruje

Ed. Bote EróL
i nadworny
1 handel

G. Bock muzykaliów

Poznań, ulica Wilhelntowska Nr. 21.

Aukcya srebra.
®  polecen ia  MŁról. kantoru  

bankow ego w  m iejscu  sprzedawać 
bgdg przez publiczną licytacją za gotówkę, tV  
p ią tek  dnia 20. C zerw ca r. b.
przed południem o godzinie 40 . IV lokalM
aukcyjn ym  p r z y  u licy  S zero ­
kiej 2 0 . i R u telsk iej 48.

pewną ilość srebra,
jako to: półm isk i, sa la terk i, m ie­

dn ice , św ieczn ik i, lich tarze  
do g ry , w azony, tace ,  i Sil. z z a -  
s t r z e ż e n i e m  p r z y b i c i a ,  g d y b y  l i c y t u m  
n i e d o c h o d z i ł o  w a r t o ś c i  o s z a c o w a n e j .  

Sjjpschitz ,  K ról. Kornissarz aukcyjny.

Odtąd można zemną mówić codzień przed połu­
dniem od 6 — 10. i po południu od 2—5. godziny.

Sir. August U iw en ste in ,
przy wielkich Garbarach Nr. 41. na I. piętpiętrze.

Dwudzieste sprawozdanie obrachunkowe
Berlińskiego Towarzystwa zabespieczenia życia.

P9 odbyciu sig na dniu 29yra z. ra. tegorocznego Walnego zebrania podajemy niniejszem do pu­
blicznej wiadomości, źe Dywidenda dla Osób, które w roku 1852. na całe życie zabespieczone były, usta­
nowioną została na 44j procen tu  od premij przez te osoby w roku 1852. zapłaconych i że takowa 
według statutów przy wypłacie premij na przyszłość zarachowaną zostanie.

W  ubiegłym roku zgłosiło sig do zabespieczenia u Towarzystwa 718 Osób z ilością 961,100 T a ­
larów, z których 620 zabespieczeń z ilośeią 822,200 Tal. do obrachunku weszły; przeciwnie ubyło przez 
wystąpienie 124 Osób z ilością 141,600Tal,, a przez przypadek śmierci 188 Osób z ilością 224,400 Tal.: 
i stangła według tego całkowita summa zabespieczeń na końcu roku 1856. na

8189 Osób z ilością zabespieczen ia  9 ,8 4 8 ,0 0 0  Tal. 
z których rezerwa na 4,2S9,482  Tal., a ogólny fundusz na 3,420,4411 Tal. się podniósł.

Berlin, dnia 7. Maja 1857.

Dyrekcya Berliiiskiego Towarzystwa zabespieczenia życia,
M2. Randouin. Mtrose. r. Łamprecht. v. Magnus.

D y r e k t o r o w i e .
MtUSSe,  jeneralny agent.

Powyższe sprawozdanie obrachunkowe podajg niniejszem do publicznej wiadomości, z tera uni- 
żonćm doniesieniem, źe programmy działań Towarzystwa u mnie bezpłatnie sig wydają i źe zawsze go­
tów jestem do przyjmowania poleceń. Poznań, dnia 8. Czerwca 1857.

Teodor Oaartli,
 główny agent Berlińskiego Towarzystwa zabespieczenia życia._ _ _ _ _ _

Szanownym Panom rolnikom mam zaszczyt uprzejmie donieść, iż kupiec Pan 
Teodor Uaartli w  Poznaniu przyjął odtąd mój tamtejszy skład kommissyjny 
sprowadzającego się przezemnie

p j r ~  Prawdziwego Peruwiańskiego Gnano
i będzie sprzedaw ał po cenach najtańszych przezemnie naznaczonych.

Dnia 27. Lutego 1857. Kadzca ekonomiczny C. G eyer  w Dreźnie.

Odwołując się na powyższe doniesienie, oświadczam, iż wspomnione Guano 
mam ciągle na składzie i polecam takowe do pokupu; rozbiory robione przez znanych 
chemików mogą także być u mnie obejrzane. TGOdOF BćULFtll

ZEUSCIINERA pracownia fotografowania 
i malowania portretów przy  Wilhelmowskićj 
ulicy Nr. 25. obok Hotelu Bawarskiego, jest  otwar­
ta codziennie od godziny 9. do 4.

F olw ark  pod O strorogiem ,  skła­
dający sig z 464 mórg ziemi włącznie około 60 
mórg dwusiecznych ł ą k , jest z wolnej rgki do sprze­
dania z kompletnym inwentarzem żyjącym i mar­
twym. Ziemia tegoż jest pszenna i dobra żytnia, bu­
dynki zaś w dobrym stanie i wolny opał z borów 
Dobrojewskich i Kluczewskich. O warunkach bliższej 
przedaźy dowiedzieć sig można na miejscu u wła­
ściciela tegoż folwarku. Nadmienia sig jeszcze, i i  
łolwark ten jest f  mili od Szamotuł i 1 milg od 
W arty  i Wronek położony.

M arolewo  pod O s t r o r o g i e m ,  9. Czer- 
wca 1857._____________f .  WŁleczyński.

W  majętności Ababishiej jest do 
sprzedania 900 skopów tłustych, ale nie- 
za pasionych.B i

W  niedzielę dnia 14. Czerwca 1857. wydzierża­
wią sig drzewa owocowe, mianowicie tereśnie, w 
T Ł a r c z e w i e  pod G r o d z i s k i e m .

Dla budujących.
Pokrycia dachów wszelkiego rodzaju , m eta­

lem  i najlepszą  tekturą sm oło- 
w cow aną bespieczna od  ognia,
przyjmuje z zaręczeniem po cenach najtańszych

A. G rosser,
blacharz majster w P o z n a n i u ,  ulica Wilhelm. 18-

Piękny dobór

z fabryk Belgijskich
poleca■mm 5mmm

A. Hożego w Bazarze.

Ekonom, praktycznie i teoretycznie wykształcony, 
nieżonaty, 28 lat mający, wolny od wojska, j ę z y k i  
niemiecki i polski posiadający, i w dobre zaświad­
czenia opatrzony, stara sig o miejsce od Św. Jana 
r. b. Bliższej wiadomości udzielają pp. If7. C. 
M eyer & Comp.

Tekturę smotowcowaną bezpieczną od ognia 
z fabryki Panów Alberta Damkę & Comp. W B e r ­
l i n i e  i M o a b i c i e ,  doświadczoną, w skutek roz­
porządzenia Król. Ministeryum wydziału rękodzieł, 
rzemiosł itd. a następnie poleconą, ma w zapasie i
sprzedaje po cenach fabrycznych

R u d o lf M absilber ,
Spedytor w P o z n a n i u .

Tekturę sm otow cow aną  do p o ­
k ryc ia  tlachów  Z fabryki A l b e r t a  D a m ­
kę  4C Co mp . ,  w k o m i s i e  w P o z n a n i u  u P a n a  
R u dolfa  M absilber, doświadczywszy 
pod względem dobroci i trwałości w zimnie, cieple 
i raokrości uznałem jako d o s k o n a ł ą ,  i dla tego 
użytą też została do pokrycia wielkiej części zabu­
dowań tutajszej Poznańskiej fabryki guano.

Poznań, dnia 15. Marca 1856.
A. Łiipowitz, chemik.

Odwołując sig na powyższe obwieszczenia dodaję, 
że podejmuję sig także kompletnego pokrywania da­
chów t e k t u r o w y c h  i oznajmiam, iż tutejszy bla­
charz Pan Kelber pokrywa dachy wzwyż wymię-.
ni°ne-________ R u d o lf  M absilber,

W apno m ularskie  
O btam ki w apn a  

W apno do m ierzw ien ia  
z p ieców  w G ogolinie i G óra- 

zdzu
podaje do sprzedaży w najlepszych gatunkach i po 
cenach jak najniższych

Kantor sprzedaży wapna w  Poznaniu 
A. Krzyżanowski. Rudolf Rabsilber.

  Teodor ilaarth.
Dokładnego, i w najchlubniejsze świadectwa zao­

patrzonego gorzelanego, tu do Księstwa lub do 
Rrólestwa Polskiego, polecić może kotlarz Pan 
K rysiew ic z  na Garbarach pod Nr. 10. obok 
czarnego orła.

Z kaucyą gorzelany, żonaty, i zarazem z, parową 
machiną obeznany, stara sig o miejsce od Sw. Jana 
r. b . ; bliższe wiadomości w Ekspedycyi gazety na 
listy f r a n k o w a n e .

Kamerdyner bezżenny, znający język niemiecki, 
posiadający chlubne atesta i rekomendacje znakomi­
tych Panów, poszukuje stosownego dla siebie miej­
sca, tu ,  lub zagranicą. Bliższej wiadomości udzieli 
Pan 4*ietrOWski w Hotelu du Nord w  Po­
znaniu.

P i e r w s z ą  nadsełkg ś w \ e i ego  p ra w d z i­
wego angietsk. Falent. P ortl. 
Cementu  otrzymał i poleca tanio

R u d o lf  M absilber, Spedytor.
^  W  sobotę dnia 13. Czerwca jednak

będzie u mnie komet z długim ogonem do 
widzenia pomiędzy 9. a 10. godziną w  

wieczór, przytem kiszki z kaszy, kiełbaski z kapu­
stą i szynka gotowana, która kolacya rychlej sig 
zacznie, fj. M asłow ski ,  Jezuicka ulica 8.

Eurs giełdy berlińskiej.

Dnia 11. Czerwca 1857.
Sto-
/c t.

-Na pr
papie­
rami.

kurant
£Ot>wi

zną.
Pożyczka rządowa dobrowolna . . . . 41 __ 991

dito z roku 1850. . . . H 99} ---
dito z roku 1852. . . . i i 99} ---
dito z roku 1853. . . . 4 93} ---
dito z roku 1854. . . . a 99} -

Obligi długu skarbow ego ..................... 34 — 831
dito premiów handlu morskiego . . — — ----
dito Marchii Elektoralnej i Nowej — ---
dito miasta B e r lin a ............................ i i ---
dito dito ............................ 31 — ---

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 31 — 86}
dito Prus W schodnich. . . 31 86 —
dito P om orsk ie ..................... 31 — 85}
dito W . X. Poznańskiego . 4 — 99}
dito W . X. Pozn. (nowe) . 31 — 86}
dito S z lą s k ie ........................ 31 — 86}
dito Prus zachodnich. . . . 3 ! 814 —

Bilety rentowe P o zn ań sk ie ................. 4 91} —
L o uisdory ................................................... — — 109}
Akcye kolei Żelazn.Starogr. Poznańsk. i — 94}

CENY TARGOWE
w m i e ś c i e  P o z n a n i u .

Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn.
Pszenicy średn iej............................ ...
Pseenicy ordynaryjnej . . . . . . .
Żyta przedniego, szefel . . . . . .
Żyta lżejszego......................................
Jęczmienia dużego, szefel, . . . ,
Jęczmienia m a łe g o ...........................
O w sa, szefel .  ...............................
Grochu do gotowania, szefel . . ,
Gorch na p a s t w ę ............................
T atarki szefel .  ...........................
Ziemniaków, sze fe l...........................
M asła, g a rn ie c .................................
Koniczyna czerw ona.....................
Siana , c e n tn a r ............................... ..
Słomy, kopa po 1200 funt . . . .  
Spirytusu (beczka 120 kw.)80j}Tral
dnia 12, C z e r w c a ........................

Dnia 12. Czerwca 
1857 r.

od
tal. 1 ser. fn. L .

do
.!

3 _ _ 3 10 --
2 20 __ 2 25 --
2 7 6 2 15 ---
1 17 6 1 20 —*
1 15 1 16 ---
1 15 _ 1 17 6
1 10 __ 1 15 —
1 --- i i 3

— --
— z

1 10 --- 1 15 —
14 --- — 16 —

2 — — 2 10 —
— — --- — — —
— — — — --- —
— — --- — ---

22 15 — 23 - -


